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Schultz w monodramie 
W SPATIFle wystJlpi aktor· 

ka Teatru W~e·& Gdańsku 
HELENA SI.O KA ' mono· 
dramie „Czas I I " według 
Brunona Schul ~~ I pierwszy 
to jeJ występ ;i· jednego 
aktora. Tym razp aptowała 
fragmenty prozy ultza, głów-
nie z tomu „Sanatorium pod 
Klepsydr11". Trudno tu mówić o 
monodramie, fragmenty są U>yt 
ułamkowe, aby stworzyć drama· 
tyczn11 całość. Ale ta gOdzina tea­
tru estradowego, zarówno. przez 
wybór materiałów Jak I przez Je­
go aktorskie podanie, daje smak 
tascynującej prru:y Schultza, przy­
nosi zarysy jel'o przedzlwnel'o 
świata fantazji, snu l koszmaru, 
świata zdarzeń, które .„nie mają 
swego własnego miejsca w cza­
sie", które d.ziej11 się „na marg-1· 
nesle czasu0 • 

Słojewska bardzo subtelnie 
przekazuje atmosferę tego <jwiata 
z właściwym odczuciem jego uro­
Itciw. Jedyny zarzut: głos akt 
ki w licznych tutaJ szepta 
ści.lzenlach nie ma noś cl 
wyrazlsto~cl, wskutek cz o pew­
ne partie tekstu zacl Ją się I 
nie clochodzĄ do ucha Słuchacza. 
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